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i  I t a ł g o r i a i y  F o r n a ls k ie j
Sześć lat temu, gdy pod po- 

’ ężnymi ciosami Armii Czer- 
V onej i Odrodzonego Wojska 1 olskiego pękały ostatnie linie 
obronne hitlerowskich wojsk, 
każdy lipcowy dzień był zwia­
stunem zwycięstwa.

A jednak w te właśnie dni 
padły nowe ofiary, ofiary tym 
boleśniejsze, że złożone na 
progu wolności. 26 lipca 1944 
roku, rozstrzelani zostali pod­
czas likwidacji Pawiaka: Pa­
weł Finder, sekretarz general­
ny PPR i Małgorzata Fornal­
ska, członek KC PPR.

Życie ich, pełne poświęceń 
i samozaparcia, życie rewolu­
cjonistów, przerwała kula fa­
szystowskiego oprawcy. Ale 
ich wkład w walkę o sprawie­
dliwość społeczną, o Polskę Lu­
dową, o otwarcie dróg do Pol­
ski Socjalistycznej — stał się 
elementem wielkiej budowy na­
szych dni, stał się fragmentem 
wielkiej historii.

Paweł Finder, pochodzący z 
Bielska' Cieszyńskiego, od 13 
roku życia brał udział w ru­
chu. rewolucyjnym. Jako słu­
chacz Uniwersytetu Wiedeń­
skiego a następnie instytutu 
chemicznego w Milhuzie pracu­
je w organizacjach robotni­
czych Austrii i Francji. Tam 
też przeżywa pierwsze areszto­
wanie za udział w wiecu ro­
botniczym w Clermont Fer- 
rand. Gdy wraca do kraju, 
jest już zahartowanym bojow­
nikiem proletariackiej spra-

Małgorzata Fornalska prze­
chodzi inną szkołę, szkołę wiel­
kiej rewolucji październiko­
wej. Fornalska, córka małorol­
nego chłopa ze wsi Fajsławi­
ce na lubslszczyźnie, znalazła 
sif) podczas pierwszej wojny 
światowej w głębi Rosji, w 
Carycynio (dzisiejszym Sta­
lingradzie). Tam w 16 roku 
życia wstępuje do SDKP i L. 
W szeregach Armii Czerwonej 
walczy o zwycięstwo socjaliz­
mu w kraju rad — prowadzi 
robotę uświadamiającą wśród 
Żołnierzy.

Po powrocie do Polski, w 
której burżuazja dławiła wol­
nościowa zrywy klasy robotni­
czej, zaczyna się dla obojga 
trudna, uciążliwa praca dzia­
łaczy lewicy robotniczej. Re­
wolucyjną walkę, masowe ak­
cje i robotę organizacyjną 
przeplatają coraz częściej are­
szty i szykany władz policyj-

Paweł Finder, pełniący ko­
lejno funkcję sekretarza orga­
nizacji K. P. P. warszawskiej, 
łódzkiej i śląskiej, kierujący 
ruchem strajkowym na Śląsku 
w roku 1931 i w Warszawie 
w roku 1934 oraz kampanią 
wyborczą do 3 sejmu w Zagłę­
biu Dąbrowskim — wkrótce 
poznaje się z sanacyjnym wię­
zieniem. W roku 1931 zostaje 
po raz pierwszy skazany na 
rok więzienia. Wkrótce potem, 
w roku 1936, po nowym, bli­
sko dwuletnim areszcie pre­
wencyjnym, skazany zostaje 
na 12 lat ciężkiego więzienia.

Droga wiodąca Małgorzatę 
Fornalską przez noc sanacyj­
nych rządów jest podobna. Ja­
ko członek KPRP i KPP For­

nalska już w roku 1922 skaza­
na została na 4 lata więzienia. 
W roku 1935 zostaje ponownie 
aresztowana, a w roku 1936 
skazano ją na długoterminowe 
więzienie, z którego wydosta­
je się w dniach hitlerowskiego 
napadu na Polskę.

Gdy w roku 1939 sanacyjni 
władcy Polski kończą swe rzą­
dy hańbiącą ucieczką po zale- 
szczyckiej szosie, więźniowie 
Pawiaka, Mokotowa i Rawi­
cza, więźniarki Serbii — wy­
walają bramy więzień i stają 
do walki. Nie głoszą oni buń­
czucznych haseł mocarstwowo- 
ści, nie zasłaniają się pustym 
dźwiękiem słów, że „ani guzi­
ka". Po prostu walczą w obro­
nie Polski. Pada w tej walce 
Marian Buczek i setki jemu 
podobnych.

Finder i Fornalska, prze­
żywszy całą gorycz klęski, sta­
ją do nowej pracy. W latach 
1939—41 pracują oboje w bia­
łostockim. Po wybuchu wojny 
niemiecko-radzieckiej przedo­
stają się do Warszawy.

Gdy w styczniu 1942 roku 
powstaje PPR, Nowotko i Fin­
der są jego pierwszymi orga­
nizatorami. Fornalska, znana 
już wówczas pod pseudoni­
mem „Jasia“ zostaje od pierw­
szej chwili członkiem KC 
Partii. Zaczyna się znów wal­
ka, najcięższa, najbardziej nie­
ubłagana walka o nową Pol­
skę. Walczyć trzeba z obcym i 
własnym wrogiem, z niemiec­
kim i polskim faszystą. Fin­
der i Fornalska nie mają ani 
chwili wytchnienia, ani dnia 
wolnego od niebezpieczeństwa.

W roku 1942, w listopadzie, 
ginie, od zdradzieckiej kuli 
Marceli Nowotko, pierwszy se­
kretarz generalny PPR. Na je­
go miejsce staje Paweł Fin­
der, rozwijając na tym odpo­
wiedzialnym stanowisku nie­
strudzoną działalność. Między 
innymi on właśnie bierze czyn­
ny udział w opracowaniu de­
klaracji programowej PPR. — 
„O co walczymy?". Fornalska 
jest w tym czasie również jed­
na z najhardziej ruchliwych 
działaczek. Bierze udział w re­
dagowaniu i wydawaniu „Try­
buny Wolności", opiekuje się 
więźniami, nawiązuje i utrzy­
muje łączność między prześla­
dowanymi przez okupanta og­
niwami organizacji.

Ale terror wzrasta. Niebez­
pieczeństwo faszystowskich ka­
zamat jest coraz bliższe. Szpi­
cle coraz bardziej osaczają 
dwoje,bojowników: „Pawła" i 
, Jasię". W listopadzie 1943 ro­
ku, w niedzielny poranek oboje 
zostają aresztowani przćz ge­
stapo i osadzeni w Pawiaku. 
Tam padli z rąk hitlerowskich 
oprawców. Ale pozostawili po 
sobie dzieło swego życia, trud 
rewolucjonistów, dzięki które­
mu zwyciężyli śmierć.

Jeśli dziś mówimy o bohate­
rach polskiej rewolucji — Pa­
wle Finderze i Małgorzacie 
Fornalskiej, to rozumiemy ich 
bohaterstwo jako wykuty dzia­
łaniem jednostek fragment 
wcielanej w życie idei, idei, 
którą cały naród polski reali­
zuje w rozwijającym się Pla­
nie 6-letnim, idei socjalizmu.

Z. Koczorowski.

5-lefni plan N R D
zdecydowanq walkq o utworzenie

pokojswych i postępowych Niemiec
Referat wicepremiera Ulbrichta 

na III K ongresie  SED
BERLIN. (PAP). Jak już do 

nosiliśmy, w trzecim' dniu ! 
Kongresu Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności wi­
cepremier Walter Ulbricht wy 
głosił przemówienie, poświę­
cone 5-letniemu Planowi go­
spodarczemu NRD oraz pers­
pektywom niemieckiej gospo­
darki narodowej.

Plan 5-letni — zaznaczył 
mówca — jest wielkim Pla­
nem utworzenia pokojo­
wych, postępowych Niemiec. 
Podstawą obecnego. Planu 5- 
letniego jest Plan 2-letni. 
Plan ten został wykonany w 
ciągu półtora roku.

Ulbricht wyraził następnie 
podziękowanie przodownikom 
pracy, a w szczególności przo­
downikom pracy spośród mło­
dzieży, za ofiarną pracę nad 
wykonaniem Planu 2-letniego.

Przechodząc z kolei do omó 
wienia 5-letniego' planu gospo 
darczego Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, mówca 
oświadczył, iż projekt Planu
5-letniego zostanie przez kie­
rownictwo SED przedstawio­
ny do zatwierdzenia Izbie Lu 
dowej jeszcze przed wybora­
mi. Przygotowanie i realiza­
cja Planu 5-letniego wiążą się 
ściśle z planową .współpracą 
gospodarczą ze Związkięm Ra 
dzieckim i z krajami demo­
kracji ludowej.

W interesie trwałej współ­
pracy i udziału we.wzajemnej 
pomocy Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludo­
wej — powiedział Ulbricht — 
uważamy za pożądane, aby 
rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zwrócił się 
do rządów, należących do Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej, z prośbą o przyjęcie 
w skład tejże. Pomoże nam to 
wzmocnić niemiecką gospodar 
kę pokojową dla dobra całe­
go narodu.

Walter Ulbricht podkreślił, 
że przyjazne stosunki między 
Związkiem Radzieckim, a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną stworzyły przesłań' 
ki, dzięki którym możliwy 
jest szybki rozwój republiki. 
Znalazło to m. in. wyraz w 
fakcie, że zobowiązania repa- 
racyjne Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej zostały ob 
niżone o 50 proc.

Omawiając rolę związków 
zawodowych w realizacji Pla­
nu 5-letniegor Ulbricht zazna­
czył, że związki zawodowe 
muszą stać się szkołą demo­
kracji i socjalizmu.

Mówca przeszedł z kolei do 
zadań rolnictwa. Plan 5-letni

podniesie dobrobyt chłopów 
pracujących, przyczyni się do 
polepszenia zaopatrzenia lud- 
tfości w żywność, a równo­
cześnie stanowić będzie dla 
chłopów w Niemczech Zachód 
nich dowód, że wtedy, kiedy 
o swoim.losie decyduje sam 
naród, a nie anglo - amery­
kańscy gubernatorzy i ich słu 
gus Adenauer, można rozwią­
zać wszystkie problemy go­
spodarcze w sposób, odpowia­
dający interesom narodu.

Realizacja Planu 5>-letniego 
jest ściśle związana z rozwo-

jem handlu zagranicznego. 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna rozwija pomyślnie 
swe stosunki handlowe ze 
Związkiem Radzieckim i kra­
jami demokracji ludowej.

Natomiast w Niemczech Za­
chodnich sytuacja przedsta­
wia się wręcz przeciwnie. 
Plan Marshalla powoduje 
wzrost zadłużenia Niemiec Za 
chodnich. Mocarstwa zachod­
nie prowadzą politykę ograni­
czania produkcji niemieckiej, 
kolonizowania Niemiec Za­
chodnich i obniżania stopy ży 
ciowej ludności niemieckiej.

Handel zagraniczny NRD 
stawia sobie za zadanie obję­
cie swoim zasięgiem całych 
Niemiec. ____________ ____

Oar
Niemieckiej 

Izby Ludowej 
dla Se jm u  

U staw odaw czego RP
WARSZAWA (PAP). W 

dniu święta narodowego, szef 
misji dyplomatycznej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz. ■ 
nej w Warszawie, amb. Fryde- ‘ 
ryk Wolf, wręczył urzędujące­
mu wicemarszałkowi Sejmu, 
Wacławowi Barcikowskiemu, 
upominek Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej dla Sejmu Ustawodaw­
czego RP, w postaci pięknej 
wazy, wykonanej przez słyn­
ną fabrykę porcelany w Miśni. 
Waza ozdobiona jest podobiz­
ną Chopina i pamiątkowym na

Po wręczeniu upominku amb 
Wolf był podejmowany przez 
wicemarszałka Barcikowskie- . 
go. ______________

Działania w o len ne na Korei

Oddziały Armii Ludowel
kontynuujq ofensywę na wszystkich frontach

Dcr&ćtica amerykańskiego 34 pyłku piechoty 
wzięty do niewoli

PEKIN (PAP). Na wszyst­
kich frontach oddziały Armii 
Ludowej posunęły się naprzód, 
przy czym wyzwoliły na wy­
brzeżu zachodnim szereg o- 
środków powiatowych i gmin­
nych. Dnia 23 lipca oddziały 
Armii Ludowej wyzwoliły mia 
sto Kwandżu — centrum ad­
ministracyjne prowincji połud­
niowa Czolla. W walkach o 
wyzwolenie Kwandżu wojska 
ludowe zabiły przeszło 1000 
żołnierzy i policjantów lisyn- 
manowslrich. Wzięto do niewo­
li przeszło 3 tysiące ludzi oraz 
zdobyto poważne łupy.

Oddziały Armii Ludowej, na 
cierające spod Taidżon wyzwo­
liły 28 lipca miasta Oczon i 
Jongaong.

Zdobyto 479 samochodów, 
9 czołgów, 27 samochodów pan 
cemyeh, sto kilkadziesiąt dział 
różnego kalibru i miotaczy 
min, wielką ilość karabinów 
maszynowych j zwykłych, kil­
kadziesiąt .tysięcy pocisków i 
wiele różnego sprzętu. Zdoby­
to też cały magazyn wojskowy 
i jeden transport z ładunkiem

Dnia 24 lipca wieczorem do­
wództwo nacżelne koreańskiej 
Armii Ludowej doniosło:

Oddziały Armii Ludowej kon 
tynuowały ofensywę na wszyst 
kich frontach. Oddziały nacie­
rające z rejonu Kwandżu, po 
złamaniu oporu przeciwnika, 
wyzwoliły całkowicie ważny 
port na wybrzeżu południowo- 
zachodnim Mokpo. Inne od-

T e r ro r  rasistowska w  USA

27 niewinnych murzynów
w obliczu śmierci

WARSZAWA (PAP). Przed 
paru tygodniami Sekretariat 
ŚFMD wezwał młodzież całe-

W yw iad  z w icam in . G órn ic tw a inź. EV1. Leszem

Przykład i p om o c  Z S R R
umożliwi nam utworzenie

nowoczesnego, socjalistycznego 
przemysłu węglowego

' WARSZAWA. (PAP) Wice­
minister Górnictwa inż. Mieczy 
sław Lesz w wywiadzie, udzie­
lonym red. gospodarczemu 
PAP omówił przebudowę pol­
skiego przemysłu węglowego 
w oparciu o doświadczenia ra­
dzieckie.

Plan 6-letni zakłada wzrost 
Wydajności o 36 proc. — i ma 
być wykonany bez wzrostu zą 
logi, a jedynie w wyniku wzro 
»tu wydajności pracy.

Wzrost wydajności będzie 
możliwy tylko na bazie nowej, 
■ocjalistycznej techniki.

Przemysł węglowy wydobył 
W roku ubiegłym 14 mil. ton 
węgla. Każda tona musiała być 
załadowana łopatą' na wozy lub

Dlatego też ze wszystkich prac 
— mechanizacja załadowania 
w >gla pod ziemią jest najważ­
niejszym zadaniem.

Pod koniec Planu mamy zme 
chanizować co najmniej 65°/o 
podziemnego załadunku węgla.

Zjawiły się już nowe maszy­
ny: wrębiarki chodnikowe i ła­
dowarki, zwane przez górników 
„Kacze dzioby". Pracując tymi 
inaszynami górnik Nikiel osiąg

nął postęp 8 mb. na zmianę, 
górnik Ławiński — 10 mb., a 
Szpiegiel — 12 mb. na zmianę 
gotowego chodnika.6-ietni Plan mechanizacji ko 
palń przewiduje budowę wspo­
mnianych wrębiarek chodniko­
wych i ładowarek „Kaczy 
dziób", przewiduje budowę wrę 
biarek i ładowarek na gąsieni­
cach, samobieżnych, których 
już nie trzeba będzie nosić na 
dole, ale które będą same jeź­
dziły po wyrobiskach gómi-

Dla mechanizacji w ciężkich 
pokładach, będziemy używać 
kombajnu „Dorbass" budowa­
nego wg wzorów radzieckich. 
Jest to maszyna, która oddzie­
la węgiel od pokładu, kruszy go 
i następnie sama ładuje na 
transporter.

Dzięki pracy naszych uczo­
nych — grupy profesorów Aka 
demii Górniczej w Krakowie 
— została zaprojektowana cał­
kowita automatyzacja podszy­
bia. Pierwsze takie podszybie 
na kopalni „Polska" czynne bę­
dzie jeszcze w roku bieżącym.

Mechanizacja robót prowa­
dzona będzie również przy bu-

dowie nowych kopalń. Do dziś, 
przy wgłębianiu szybów stosu­
je się ładowanie urobku łopa­
tą, do wysokich bubłów, ale 
już w tym roku przemysł ma­
szyn górniczych wykona me­
chaniczną ładowarkę szybową.

6-letni Plan rekonstrukcji 
technicznej naszego górnictwa 
bazuje się głównie na doświad­
czeniu i przykładzie górnictwa 
radzieckiego, które pod wzglę 
dem mechanizacji pracy i bez­
pieczeństwa pracy stoi bezwa­
runkowo na pierwszym miejscu 
na świecie.

W naszej walce o nową, so­
cjalistyczną technikę górniczą 
chcemy wzorować się na gór­
nictwie radzieckim. Związek 
Radziecki okazuje nam w tej 
walce wielką pomoc. Oprócz 
dostaw sprzętu otrzymujemy 
cenną dokumentację technicz­
ną. 1

Przykład i pomoc ZSRR u- 
możliwi nam stworzenie nowo­
czesnego, zmechanizowanego, 
socjalistycznego przemysłu wę­
glowego — zakończył swe uwa­
gi wicemin. Lesz.

ŁÓDŹ. Z Łodzi wyjechał do 
Berlina świetlicowy zespół ta­
neczny Państw. Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego Nr 8.

go świata do składania prote­
stów przeciw skazaniu na 
śmierć 7 niewinnych murzynów 
ze stanu Virginia (USA). O- 
becnie znów zostało areszto­
wanych i stoi w obliczu śmier­
ci 27 niewinnych młodych mu­
rzynów fałszywie oskarżonych 
przez sądy USA stanu Missi­
sipi.

Zarząd Główny ZMP otrzy­
mał ostatnio od Sekretariatu 
ŚFMD pismo w sprawie jedne­
go z murzynów — Wille Mc 
Gee — robotnika, ojca 4 dzie­
ci, który został skazany na 
śmierć na podstawie fałszy­
wych oskarżeń.

Wille Mc Gee przed rozpra­
wą sądową był 14 dni tortu­
rowany — zmuszano go do pod 
pisania sfałszowanego zezna­
nia. Nikomu nie pozwolono ze­
znawać w jego obronie.

„Podobne sprawy zrywają 
maskę z amerykańskich impe­
rialistów ■— czytamy m. in. w 
piśmie ŚFMD. Fala światowe­
go protestu jest potrzebna do 
obalenia bestialskich planów 
władców Ameryki, którzy chcą 
zamordować niewinnych mu- 
rzynów“.

W piśmie tym Sekretariat 
ŚFMD wzywa młodzież całego 
świata do wysyłania depesz i 
listów protestacyjnych z żąda­
niem natychmiastowego zwol­
nienia niewinnie skazanych na 
śmierć murzynów.

WARSZAWA. W ramach 
wymiany pomiędzy Związkiem 
Harcerstwa Polskiego a Wę­
gierską Organizacją Pionie­
rów wyjechała na miesięczny 
pobyt do Węgier 23-osobowa 
grupa harcerzy.

działy Armii Ludowej wyzwo­
liły Namwon i kontynuują na­
tarcie na południe.

W walkach o wyzwolenie por 
tu Mokpo i miasta _ Namwon 
wzięto licznych jeńców.

Artyleria przeciwlotnicza Ar 
mii Ludowej zestrzeliła ostat­
nio 2 bombowce amerykańskie. ' 

Wśród jeńców amerykań- i 
skich, wziętych do niewoli na 
południe od Taidżon, znajduje 
się dowódca amerykańskiego , 
34 pułku piechoty.

Przodufąćy górn ik  Polski

J ó s e f C iszak 
członkiem Zarz. Głównego IJPZ
Uczestnicy I Walnego Zjaz­

du Krajowego Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, którzy reprezento­
wali organizację wałbrzyską 
w Warszawie — nadesłali 
nam list, w którym dzielą się 
z nami Swymi wrażeniami. 
Oto wyjątki z listu:

„W skład delegacji wał­
brzyskiej wchodzili: Józef Ci­
szak, Seweryn Antoni, Stani­
sław Kulczak, Aleksander 
Trusz (korespondent „Słowa") 
i Józef Teodorczyk delegat 
młodzieżowy.

Delegacja wałbrzyska zosta 
ła w Warszawie . bardzo ser­
decznie przyjęta i otoczona 
troskliwą opieką. Obrady Zjaz 
du połączeniowego T.P.Ż., 
T.P.O.R.M.O. i P.Z.K. w Ligę 
Przyjaciół Żołnierza trwały 
dwa dni. W pierwszym dniu

obrad zjazd odwiedził marsza: 
łek Rokossowski, który ser- • 
decznie pozdrowił delegatów, 
życząc im osiągnięć na nowym 
odcinku pracy — w budo­
waniu kulturalno - oświato­
wego zaplecza Ludowego Woj 
ska Polskiego.

W skład nowowybranego : 
Głównego Zarządu L.P.Ż. 
wszedł m. in. przodujący gór­
nik budowniczy Polski Socja­
listycznej Józef Ciszak. W 
przerwach między obradami 
zwiedzano trasę WZ, muzeum '■ 
Wojska Polskiego, wystawę.,; 
Planu Sześcioletniego itp.

Delegacja opuszczała War­
szawę przepojona duchem 
twórczym, zachwycona koiosal 
nym rozmachem z jakim na­
ród buduje swoją stolicę", j

Rolnicy powiatu świdnickiego
w zywajq do współzawodnictwa 
ro ln ik ó w  c a łe g o  k r a fu

(R). W powiecie świdnickim 
żyto skoszono już'w 100 proc. 
Trwa zwózka żyta oraz kosze­
nie pszenicy.

Z inicjatywy Gminnych Rad 
Rad Narodowych rolnicy po­
wiatu świdnickiego wystoso­
wali do wszystkich rolników 
kraju wezwanie o współzawod 
nictwo żniwne. Zobowiązanie 
to podpisały wszystkie groma­
dy, spółdzielnie produkcyjne i 
PGR powiatu świdnickiego. 
Współzawodnictwo zobowiązuje 
do skrócenia żniw o 15 dni. 
Akcja ta wzbudziła prawdziwy 
entuzjazm.

W pierwszym dniu rozpo­
częcia współzawodnictwa i pod 
jęcia zobowiązań wydajność 
pracy rolników indywidualnych 
wzrosła o 100 proc., w następ­
nym o 150 proc. W PGR i 
spółdz. produkcyjnych wydaj­
ność podniosła się do 200 proc. 
Trzeba przyznać, że dużą po­
moc niesie rolnikom ZMP, Za 
kład Poprawczy ze Świdnicy, 
SP oraz ekipa łączności miast 
ze wsią. Współzawodnictwo zdo 
pingowało rolników do udzie­
lania pomocy sąsiedzkiej. Chło 
pi posiadający siłę pociągową 
sami zgłaszają się, aby uła-

3 6  osób
zg inęło

w katastrofie
sam olotow ej

NOWY JORK (PAP). Z Myr 
tle Beach (Południowa Karo­
lina) donoszą, że w pobliżu 
uległ katastrofie samolot trans 
portowy przewożący lotników- 
rezerwistów, którzy wracali z 
manewrów. Zginęło 36 osób. 
Ogólna liczba ofpr katastrof 
lotniczych w Ameryce W ciągu 
bieżącego miesiąca wzrosła w 
ten sposób do 130 osób.

twić zdobycie sztandaru pierw 
szeństwa gromady i powiatu. 
Wyróżnić należy brygady trak 
torowe POM, które pracują 
specjalnie zapalczywie i z do­
skonałymi wynikami.

Nareszcie wiem do­
kładnie, jak się unjekuji* 
poujaj na wczasy!

Nieocenionym poradnikiem! 
w tej wcale nie prostej spra­
wie jest najnowszy Nr. 4 
świata Mody“, ilustrującyj 
sezon pełnego Iata“, boga*; 
ta kolekcję efektownych mo­
deli i wzorów. Największą! 
zaletą tych modeli — poza 
wartościami estetycznymi —l 
jest ich „pełna życiowość" il 
strona praktyczna.

Nr. 4 „świata Mody“ można 
nabyć w każdym kiosko gaze­
towym i w każdej księgarni.
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Piękny czyn
czołowego
boksera

Czołowy bokser okręgu — 
przodownik sportu, Wacław 
Krupiński z Pafawagu, urato­
wał życie tonącemu na ba­
senie oporówskim.

Czyn ten świadczy o wybit­
nym wyrobieniu sportowym 
j społecznym.
’ Dodać należy, że Krupiński 
w  w momencie wypadku 
ubrany i kiedy nikt się nie 
kwapił do udzielenia pomocy 
tonącemu, rozebrał się momen 
talnie i uratował ob. Czesła­
wa Pielkę, który jak się oka-. 
zalo jest ojcem dwojga dzieci.

WKKF przypom ina i ostrzega

Tylko zdrowi i zbadaniprzez lekarza
będq startowali w  zaw odach sportowych

W wynika konferencji, zwo­
łanej przez WKKF, w której 
wzięli udział delegaci Związ­
ków Sportowych, Zrzeszeń i 
lekarze — postanowiono zde­
cydowanie zerwać z lekceważe

Lekkoatleci i piłkarze 
wrocławskiej Spójni 
gośćmi LZS^ia w OM arzjn ie

Ubiegłej niedzieli, zawodni­
cy wrocławskiej Spójni, tawi- 
li w Ołtarzynie, na propa­
gandowych zawodach lekko­
atletycznych i piłkarskich.

W czasie zawodów, sportow 
cv wrocławscy z A. Małeckim 
na czele, dzielili się doświad- 
czeniami i służyli rada swym

0 „Puchar Polski"
W czwartek 27 bm., na sta­

dionie Kolejarza, na Niskich 
Łąkach, odbędzie się kolejne 
spotkanie z cyklu rozgrywek 
o „Puchar Polski", pomiędzy 
zespołami Kolejarza i Ogniwa, 
jako zawody międzydzielnico-

Początek meczu o godzi­
nie 17.30.

młodszym kolegom z Ludowe­
go Zespołu Sportowego.

Wyniki techniczne:
.100 m.: 1) Sikorski (Sp.)

12.5, 2) Garncarczyk (Sp.)
12.6, 3) Malinowski (LZS) 
13,5.

1000 m.: 1) Matuszkiewicz
(Sp.) 2.38,3, 2) Malinowski
(LZS) 2.52,4, 3) Bednarz
(LZS) 3.00,7.

Kula: 1) Sikorski (Sp.) 12,64 
2) Gardien (LZS) 10,82, 3)
Karpiński (LZS) 10,65.

Oprócz tego odbyły się poka 
zowe rzuty dyskiem i oszcze­
pem w wykonaniu braci Ma­
łeckich i Borkowskiego (AZS).

Po zawodach lekkoatletycz­
nych, juniorzy Spójni rozegra­
li mecz piłkarski z LZS-em, 
który zakończył się zwycię­
stwem gości w stos. 5:2 (3:1).

(DB)

niem zdrowia młodzieży, która 
częstokroć brała udział w za­
wodach bez należytej opieki 
lekarskiej, a co ważniejsze bez 
przeprowadzanych okresowo ba

WKKF zobowiązuje sędziów 
i kierowników zawodów do nie 
dopuszczania do imprez zawód 
Pików, którzy nie wykażą się 
książeczkami zdrowia, w któ­
rych lekarz poradni sportowej 
zaznaczy badania okresowe.

Badania wstępne odbywają 
się we Wrocławiu w Central­
nej Poradni Sportowej przy

S ta l  fe e lz ie  
d o  $ 1 . O s t r a w y

W Pieszycach odbywa się 
przez cały sierpień obóz pił­
karski. Zrzeszenia „Stal". Bie­
rze w nim udział kilku piłka­
rzy „Pafawagu". Po obozie re­
prezentacja „Stali", wyjeżdża 
do Morawskiej Ostrawy na 
mecz z hutnikami i metalow­
cami Czechosłowacji, (m)

Sucheński w  doskonałej formie
Mistrzostwa lekkoatletyczne Studiów WF
odbędq się w Złocieńcu

W nadchodzący czwartek, w 
Złocieńcu odbędą się lekkoatle 
tyczne mistrzostwa Studiów 
WF. Impreza ta zapowiada się 
niezwykle ciekawie, z uwagi 
na doborową stawkę zawodni-

Najbardziej interesującym, 
będzie start Sucheńskiego na'

5 lal pracy
obchodzi Ogniwo

Za 3 tygodnie odbędą Się 
uroczystości pięciolecia ZKS 
Ogniwo Wrocław. Najpopular 
niejszy i bardzo zasłużony 
klub wrocławski, pros' o skła 
danie w srekretariaeie przy 
Podwalu Oławskim 2 a, pa­
miątkowych zdjęć, druków 
lub materiałów odnoszących 
się do przeszłości sfuzjowa- 
nych w Ogniwie klubów.

Przypominamy, że były to: 
IKS, WUZ, Samorządowiec, 
Sieć, Juvenia, Tramwajarz i 
Elektrowia. (o)

100 i 200 m., który ostatnio 
uzyskał w biegu na 100 m. 
świetny czas 10,9 sek (mie­
rzono na 3 stoperach). Ten 
sam zawodnik w biegu na 200 
m wygrał z Wałkiem, w cza­
sie 23,1, a na treningach zszedł 
już parokrotnie poniżej 23 se-

Bąkowski, który w biegu na 
1500 m. uzyskał 3-ci w Polsce 
czas 4.07,2, w ostatnich dniach 
z powodu choroby, zmuszony 
był przerwać treningi.

Mamy jednak nadzieję, ■ że 
do mistrzostw Polski, "odzyska 
znowu swą formę. (DB)

Dwaj czołowi szczypiorni- 
ści AZS Wrocław, — bram­
karz Śliwa i obrońca Zwie- 
rzański, zostali powołani przez 
Polski Związek Siatkówki, 
Koszykówki 1 Szczypiorniaka, 
do kadry reprezentacyjnej 
Polski. (Hen)

ln  mtsSrzostwn 
Polski

W pierwszych dniach sierp­
nia odbędą się w Szczecinie 
mistrzostwa bokserskie Polski 
juniorów.

Z Wrocławia pojadą wszys­
cy mistrzowie Okręgu, wśród 
których jest kilku doskona­
łych bokserów z Napieral- 
skim (N. Sól), Kurowskim II, 
Dudkiem (Ogniwo), Kuchar­
skim (Pafawag), Budziłło (N. 
Sól) i Bielem (Budowlani 
Swidn.).

Wr OZB stara się o to, by 
mógł walczyć w mistrzostwach 
będący w rewelacyjnej for- 
mie» Sawicki (Pąfawag). (p)

Na Odrę wypływają nowe 
osady klubowe.

KS Budowlani Wrocław zor 
ganizował sekcję, kobiecą i 
męską. Treningi prowadzi zna 
ny instruktor ze Swęcz.

Zapisy do wioślarskiej sek­
cji Budowlanych, w Ośrodku 
Sportów Wodnych na Odrze..

H ebda  wyeliminowany
Pierwsze niespodzianki
w Sopocie

SOPOT. (masz). Trzeci dzień 
międzynarodowych mistrzostw 
tenisa, rozgrywanych w So­
pocie, przyniósł pierwsze 
niespodzianki. Do takich fiale 
ży porażka Hebdy z mistrzem 
juniorów węgierskich Jancso 
3:6, 6:1, 4:6. Hebda jako pierw 
szy z rozstawionych graczy 
wyeliminowany został z tur­
nieju.

Miłą niespodziankę sprawił 
Radzio, ulegając po równo-

rzędnej walce drugiej rakie­
cie Węgier Adamowi 9:7, 2:6,

W pozostałych grach padły 
następujące wyniki: Cobzuc
Rumunia — Korneluk 4:6, 6:3, 
6:3, Piątek — Eirki Węgry 
6:2, 6:1, Schmidt Rumunia — 
Bełdowski 6 3, 6:2, Tłoczyński
— Ślusarz 6:4, 6:2, Olejniszyn
— Kowalczewski 6:4, 6:4. 

Kobiety: Mikicka — Adam­
ska 6:2, 9:7, Rudowska — Za- 
jącówa 6:0, 6:1.

ul. Pasteura 4, a okresowe (co 
3 miesiące) w Miejskiej Porad 
ni na Stadionie Olimpijskim.

W wielu powiatach istnieją 
poradnie sportowe. Jeśli ich 
jeszcze brak — należy się zgło 
sić do lekarzy fabrycznych lub 
zakładowych.

Kluby, które nie zaopatrzyły 
się w książeczki myszą spo­
rządzić wkładki do legitymacji 
zawodniczych (zaświadczenie 
musi mieć format 21x15 cm).

Okres wakacyjny należy wy 
korzystać celem przebadania, 
sportowców. Nikt nie zostanie 
dopuszczony na boisko bez do­
wodów wykonania tego potrzeb 
nego i pilnego zarządzenia 
WKKF. (o)

Nowe zobowiązania
Słali - (Psie Pole)

Na zebraniu Klubu Sporto­
wego Stal — Psie Pole 
sportowcy podjęli szereg zo­
bowiązań na dzień -22 lipca, 
które wypełnili w ICO proc. 
Oprócz tego członkowie klubu 
podjęli zobowiązania długo­
falowe.

Postanowili oni w ciągu mie 
siąca sierpnia przeprowadzić 
próby do odznaki SPO, wśród 
dalszych 200 członków załogi. 
Między innymi instruktor WF 
Andrzej Krawiec, zobowiązał 
się uporządkować i zaprowa­
dzić kronikę klubową, która 
będzie obejmowała, dzieje klu­
bu od chwili jegó powstania, 
aż do czasów obecnych.

Poza tym członkowie zobo­
wiązali się wybudować we wła 
snym zakresie stadion sporto­
wy, pod kierownictwem specjał 
nego komitetu odbudowy.

Na wniosek ob. Spiżewskie- 
go zostało zapoczątkowane 
współzawodnictwo indywidual­
ne i zespołowe. Współzawod­
nictwo tak indywidualne, jak i 
zespołowe, uwzględnia nastę­
pujące punkty:

1) werbowanie nowych człon

2) dyscyplinę sportową I 
społeczno - polityczną,

3) ilość przeprowadzanych 
treningów,

4) ilość zorganizowanych im

5) ilość ćwiczących na tre­
ningach,

6) wyniki osiągnięte w pra- 
cy organizacyjnej lub w da­
nej gałęzi sportu (ważne tyl­
ko dia współzawodnictwa indy 
widualnego),

7) koleżeńskość. ! I
Do typowania poszczegól­

nych przodujących sportow­
ców i sekcji sportowych, powo­
łana została komisja kwalifi­
kacyjna, która będzie współ­
działać z zarządem klubu.

Największą nagrodą we 
współzawodnictwie indywidu­
alnym, będzie dla sportowców 
tytuł „Prawdziwy Sportowiec 
Polski Ludowej".

Warunkiem przyjęcia do 
współzawodnictwa wśród czyn­
nych sportowców, jest zdoby­
cie odznaki „Sprawny do Pra­
cy i Obrony". (N)

FACHOWCY PO !52U KtW A*)l
CZPMs. Jeleniogórskie Zakłady Mięsne przyj­
mą natychmiast na warunkach umowy zbioro­
wej dla Przemysłu Mięsnego czeladników rzeź­
niczych, majstrów wędliniarskich, robotników 
niewykwalifikowanych oraz uczniów. Zgłosze­
nia kierować do działu personalnego CZPMs. 
Jeleniogórskich Zakładów Mięsnych w .Jeleniei 
Górze, ul. Wincentego Pola Nr 23. K-251Ó
Traktorzystów z prawem jazdy na traktory 
„Staliniec" przyjmie ->d zaraz Okręgowy Za­
rząd Państwowych Gospodarstw Rolnych we 
Wrocławiu, ul. Ofiar Oświęcimskich Nr 41. 
Warunki płacy zgodnie z Umową Zbiorową.

K-2511
Magistra farmacji, laboranta (kę i pielęgniarki 
przyjmie od zaraz Sanatorium Przeciwgruźli­
cze w Zdunowie k/Szczecina. Zgłoszenia z ży­
ciorysem składać prosimy w Dyrekcji Sana­
torium. . K-2519

Or.f.QSZEBIA 0 1 0 BSE
HANDLOWI! | UNIEWAŻNIAM zgubio-

| ZGUBIONO- świadectwo 
[ dojrzałości, kartę rej-estra
j Władysław.  ̂ 4322
UNIEMAŻNIAM zgubio- 

! ną legitymacje P K P. Nr 291832 na nazwisko Pra­
cowita Zofia, Przemków.

ZGUBIONO legitymację 
szkolną Bożek Lucyna 
Wrocław, Orzeszkowej

UNIEWAŻNIAM skradzio 
rejestracji wojsk., odći- 
gitymację̂ ŝ ĉ nâ na naz

10 000̂ zł NAGRODY za

SKRADZIONO kwit wy- 
wy MHD. ul Swierczew-

SPRZEDAM maszynę do

Krasińskiego 25 m 4. ł?42 
SAMOCHOD kabriolet w
Wysocka jfl" '6 SPrZed?S?j

SPRZEDAM magiel elek-

i-ewskSP'nę m ̂ |ktryĉ ^
SPRZEDAM: Warsztat
mechandczno - ślusarski z elektrycznym napędem. 2 
tokarnie. ĥeblarkę,̂  frezar

Wlkp., SKi4^Jadwigi^2? 

SPRZEDAM uniwersalny

PIANINO Bechstein. pły-

mośc. tel. 8 . g

Z(UJP»V

ZGUBIONO legitymację 
Ubezpiecz. Społeczneĵ —

Stary lokaj z siwymi wąsami i podejrzliwym wejrzeniem 
Zdjął z Wokulskiego palto i zapytał:

— Wielmożny pan na dłuższy interes?
— Na krótszy.
Wprowadził Wokulskiego do sali na prawo.
— Jak mam zameldować? ____
Wokulski podał bilet i został sam. W sali były sprzęty

kryte amarantowym Utrechtem jak w wagonach pierwszej 
klasy — kilka ozdobnych szaf z pięknie oprawnymi książkami, 
które tak wyglądały, jakby ich nigdy nie czytano —- na stole 
zaś parę ilustracji i albumów, które zdaje się oglądali wszyscy. 
W jednym rogu sali stał gipsowy posąg bogini Temidy, z mo­
siężnymi wagami i brudnymi kolanami.

— Pan mecenas prosi!... — odezwał się służący przez uchy­
lone drzwi.

Gabinet znakomitego adwokata miał sprzęty kryte brązową 
skórą, w oknach. brązowego koloru firanki, a na ściennych obi­
ciach brązowe dtsenie. Sam gospodarz odziany był w brązowy 
Burdut i trzymał w ręku bardzo długi cybuch, u góry zakoń­
czony funtowym bursztynem i piórkiem.

— Byłem pewny, że dziś powitam szanownego pana u sie­
bie — rzekł adwokat podsuwając Wokulskiemu fotel na kół­
kach i prostując nogą dywan, który się nieco zmarszczył. — 
Jednym wyrazem — ciągnął adwokat — możemy rachować na 
Jakieś trzysta tysięcy rubli udziałów w naszej spółce. A że do i 
rejenta pójdziemy jak najrychlej i gotówkę ściągniemy co do 
Brosza, w tym może pan rachować na mnie...

Wszystko to mówił akcentując ważniejsze wyrazy, ściskał 
Wokulskiego za rękę i obserwował go spod oka.
„  — A tak... spółka!... — powtórzył Wokulski usiadłs*v na
lotelu. — To rzecz tych panów, ile zbiorą gotówki, _

— No, zawsze kapitał... — wtrącił adwokat. ,
— Mam go bez spółki.
— Dowód zaufania...
— Wystarcza mi własne.
Adwokat umilkł i  pośpiesznie zaczął ssać djnri z piórka.
— Mam prośbę do mecenasa — rzekł po chwili Wokulski.
Adwokat utopił w nim spojrzenie pragnąc odgadnąć: co

to za prośba? Od natury jej bowiem zależał sposób słuchania. 
Widocznie jednak nie odkrył nic groźnego, gdyż jego fizjogno- 
mia przybrała wyraz poważnej, lecz serdecznej życzliwości.

— Chcę kupić kamienicę — ciągnął Wokulski. _
  Już?... — spytał mecenas podnosząc brwi i schylając

głowę. — Winszuję, bardzo winszuję... Dom handlowy nie na 
próżno nazywa się domem... Kamienica dla kupca jest jak 
strzemię dla jeźdźca; pewniej siedzi na interesach. Handel, nie 
oparty na tak realnej podstawie, jaką jest dom, jest tylko 
kramarstwem. O jakąż to chodzi kamienicę, jeżeli szanowny pan 
raczysz mnie już zaszczycać swoim zaufaniem?

— Ma być w tych dniach licytowany dom pana Łęckiego...
— Znam — przerwał adwokat. — Mury wcale dobre, rze­

czy drewniane należałoby stopniowo zmienić, w rezerwie ogród... 
Licytuje baronowa Krzeszowska do sześćdziesięciu tysięcy rubli, 
koBkureutów zapewne nie będzie, kupimy najwyżej za sześćdzie­
siąt tysięcy rubli.

— Choćby za dziewięćdziesiąt tysięcy, a nawet i więcej — 
wtrącił Wokulski.

— Po co?... — skoczył na fotelu adwokat — Baronowa poza 
sześćdziesiąt tysięcy nie wyjdzie, domów nikt dziś nie kupuje... 
Wcale dobry interes...

— Dla mnie będzie dobrym nawet za dziewięćdziesiąt

— Ale lepszym za sześćdziesiąt pięć tysięcy™
— Nie chcę obdzierać mego przyszłego wspólnika.
— Wspólnika?... — zawołał adwokat. — Ależ szanowny pan 

Łęcki jest stanowczym bankrutem; po prostu skrzywdziłbyś go 
pan, naddając mu jakieś kilka tysięcy rubli. Znam pogląd jego 
siostry, hrabiny, na tę sprawę... W chwili, gdy pan Łęcki zo­
stanie bez grosza przy duszy, jego urocza córka, którą wszyscy 
uwielbiamy, wyjdzie za barona albo marszałka...

Oczy Wokulskiego tak dziko błysnęły, że adwokat umilkł. 
Przypatrywał mu się, rozmyślał... Nagle uderzył się ręką 
w czoło.

— Szanowny pan — rzekł — jesteś zdecydowany dać dzie­
więćdziesiąt tysięcy rubli za tę ruderę?...

— Tak — odparł głucho Wokulski.
— Sześćdziesiąt od dziewięćdziesięciu— posag panny Iza­

beli... — mruknął adwokat. — Aha!...
Fizjognomia i cała postawa jego zmieniła się do niepozna- 

nia. Pociągnął z wielkiego bursztynu ogromny kłąb dymu, roz­
parł się na fotelu i trzęsąc ręką w stronę Wokulskiego mówił: f

— Rozumiemy się, panie Wokulski. Wyznam ci, że jeszcza 
przed pięcioma minutami podejrzewałem cię, sam nie wiem o co, 
bo interesa twoje są czyste. Ale w tej chwili, wierz mi, mass 
we mnie tylko człowieka życzliwego i... sprzymierzeńca...

— Teraz ja pana nie rozumiem — szepnął spuszczając oczy 
Wokulski. I

I Adwokatowi na policzkach wystąpiły ceglaste rumieńce. 
Zadzwonił — wszedł służący.

— Nie wpuszczać tu nikogo, dopóki nie zawołam — rzekł.
— Słucham pana mecenasa — odparł markotny lokaj.
Znowu zostali we dwu.
— Panie... Stanisławie — zaczął adwokat. — Pan wie, co 

to jest nasza arystokracja i jej dodatki?... Jest to parę tysięcy 
ludzi, którzy wysysają cały kraj, topią pieniądze za granicą, 
przywożą stamtąd najgorsze nałogi, zarażają nimi klasy średnie,

I niby to zdrowe i — sami giną bez ratunku: ekonomicznie, fizjo- 
! logicznie i moralnie. Gdyby zmusić ich do pracy, gdyby skrzy- 
j żow ać z innymi warstwami, może... byłby z tego jaki poży­
tek, bo jużci są to organizacje subtelniejsze od naszych. Rozu- 

' mie pan... sk rzyżow ać , ale... nie wyrzucać na podtrzyma- 
| nie ich trzydziestu tysięcy rubli. Otóż do sk rzyżo w an ia  
pomagam panu, ale do strwonienia trzydziestu tysięcy rubli —-

— Nic 'nie rozumiem pana — odparł cicho Wokulski.
— Rozumiesz, tylko nie ufasz mi. Wielka to cnota nieufność, 

leczyć z niej pana nie będę. Tyle ci powiem: Łęcki bankrut moża 
zostać... krewnym nawet kupca, a tym bardziej kupca-szlachcica.

1 Ale Łęcki z trzydziestoma tysiącami rubli w kieszeni!...
— Panie mecenasie — przerwał Wokulski — czy zeefree pa* 

w moim imieniu stanąć do licytacji tego domu?
— Stanę, lecz ponad to, co da pani Krzeszowska, postąpił 

najwyżej parę tysięcy. Wybacz pan, panie Wokulski, ale sam 
z sobą licytować się nie będę.

■ (Dalszy cięu nastąpi} j
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wyłączonŷ  wynajmę̂  ẑa
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